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1. Ma ja-święto robotnicze!
Pobicie sowieckiego konsula w Królewcu.

BERLIN. 11 kwietnia. (Pai ). W nocy z 
soboty na niedzielę lokonano w Królewien 
napadu na konsula sowierkiego Kantora. —' 
iW, chwili, gdy konsul przechodził ulicą oto­
czyła go nagle grupa nieznanych osobników, 
z których jeden wymierzył mu laską cios 
w gioWę. N r krzyk Kantora nadbiegła poli­
cja. która aresztowała szereg osób. Okazało

[się. że atakującym byl obywatel niemiecki 
i Borys Lęchel nauczyciel pry w... który przezi 
jakiś czas przebywał w1 Rosji. Kantor odniósł1 
lekkie trany. W dniu wczorajszym prezydent 
policji w Królewcu odwiedził konsula w1 M  
go prywatnym mieszkaniu i wyraził mu u-' 
bolewanie z powodu zajścia.

Wykrycie sowieckiej szajki szpiepwimlej w Paryżu.
PARYŻ. 10-go kwietnia. Funkcjonarjuszef 

służby bezpieczeństwa aresztowali wczoraj) 
pod zarzutem szpiegostwa i współdziałania) 
w  a k c j i  s z p -ie g o w sk io j n a  t e r e n ie  a r s e n a łó w !  
państwowych, sekretarza partji komunisty­
cznej okręgu paryskiego. L)adot£a. sekrelarza! 
partji korm^nislyczncj w zakładach przerny- 
shi wojennego M enetrier‘a oraz montera' 
Prevost‘a. Dziś rano aresztowano dalsze trzy

osoby. Przy aresztowaniu znaleziono u nich 
dokumenty, świadczące wyraźcie o ich szpie-i 
gowskiej działalności.

PARYŻ. 11 kwietnia, (Pat.), .lak donosi 
(|!v u n in  w y k r y t a  o sL u n io  w - P a r y z . i  o r g a n i ­
zacja szpiegowska liczyła przeszło 100 czł.. 
Inform acje zebrane przez szpiegów1 wtylylanc, 
były do Rosji, skąd być może szły do innego, 
mocarstwa.

Przygotowania sowietów do interwenci! w Chinach.
P rotestu jące  noty m ocarstw  do  Chin.

LONDYN. 11 kwietnia. (Pal.). W ojską 
nacjonalistyczne w Wu Czang złozytyi p,rzy-j 
sięgę na wierność generałowi Czang Kai Sze-1 
kowi. Komisarz sowiecki Borodin i funkcjo-; 
narjusza lewego skrzydła nacjonalistów! za-t 
nistalowali się 'w chińskiej dzielnicy miasta. 

K rążą pogłoski, że stolica nacjonalistów zo­
stanie przeniesiona do Hankou. Francuzi i 
Japończycy opuszczają Hankou.

LONDYN. 11 kwietnia. (Pal.). Wedle 
DiK Telegraph dokumenty znalezione w am ­
basadzie sowieckiej Wi Pekinie stwierdzają.1 
iż kantoński min. spr. zagr.Czcn utrzymywali 
z Moskwy tygodniowo 1850 funtów szlerlim  
gów nn własne cde.

LONDYN, il 1 kwietnia. (Pal.) Daily Mail 
donosi z Pelinu. że odpowiedź chińska nai 
protest Moskwy w sprawie napadu na gmach 
ambasady sowieckiej stwierdza, że znalezione 
w ambasadzie dokumenta świadczą o tern iż 
funkcjonar jusze sowieccy: zachęcali rewlolu-j 
cjonistów do prowadzenia propagandy ptrze-, 
ciw rządów, północnemu. Odpowiedź zazna­
cza dak-g że sowiecki attache wojskowy sam 
podpali swoje biuro. 1

SZANGHAJ, 11 kwietnia. (Pal.). No taj 
5-iciu mocarstw protestujących przeciw zaj-l 
ściom w Nankime wręczona została dzisiaj 
ednocześnie rządowi lacjonaiistyicznemu vĄ 

Hankou i gen. Gzang Kai Szokowi w( Szang-i 
haju.

PARYŻ. 11 kwietnia. (AW.). 2 oddziały: 
wojsk francuskich wysłano z Algćlru nad1 gra­
nicę francusko-chińską (Kochainchina). by. 
przeciwdziałać przedostawaniu1 się agitacji 
komunistycznej z terenu kantońskiego.

BERLIN. 11 kwietnia. (Pal.). „Kólnischc 
Volkszeitung“ donosi z Kopenhagi, że do­
szła tam wiadomość Z Rosji potwierdzająca 
przygotowania .sowietów do interwencji w; 
Chinach. Dzienniki ogłaszają również depe­
szę nadeszła z Tokio, według któijej W oko­
licy Czy ty i Chabarowska skonYLnlrowane 
zostały znaczne siły sowieckie zasilane od­
działami sprowadzonymi z Rosji europej­
skiej. W Tokio przypuszczają, że1 Czang Tso! 
Lin przez obsadzenie budynku ambasady so­
wieckiej miał zamiar sprowokować koncen­
tracje wojsk sowieckich na granicy, Man-, 
dżurji. aby w ten sposób zmusić .Japonia do 
interwencji. W Syberji zarządzono mohiliza- 
cję 5 dywizji piechoty i ,‘{ brygad jazdy so­
wieckiej.

KSIĄDZ — ZŁODZIEJEM.
WILNO, 11. A. (AW). W  Slipliszkach, w  miejsco­

wej cerkwi prawosławnej dokonano kradzieży szat 
liturgicznych. Przy pomocy przeprow adzonego śledz­
twa w ykryto sprawców kradzieży, znajdując skradzione 
rzeczy w  prywatnem mieszkaniu b, proboszcza cerkwi 
Kowsza.

OSTRZELIWANIE POLICJANTÓW.
WARSZAWA, 11. A. (tel. wł.j. Dziś ty nocy 2 

policjanci przechodzący torem  kolejowym, byii ostrze­
liwani p rze z  niewiadomych sprawców z ostatniego w a­
gonu pociągu tow arow ego w czasie gdy mijał on wieś 
W iktoryn pod W łocham i (za W arszaw ą). Sprawcy 
strzałów  zapewne przed stacją Wyskoczyli z wagonu, 
gayż przeprow adzona na stacji rew izja nie Wykryła o- 
pryszków.

Kasy chorych za powiększeniem 
świadczeń dia rodzin.

WARSZAWA, 11 kwietnia. (AW.). W 
związku Kas Chorych odbyła się konferencja 
z przedstawicielami Kas Chorych w W ar­
szawie i większych miast prowincjonalnych.-1 
Przedmiotem obrad byt wniosek rządowy 
w sprawie obniżenia opłat tytułem zabez-i 
pieczenia na wypadek choroby z 6 i pól na; 
6 proc., oraz powiększenie świadczeń ze stro­
ny Kas Chorych dla rodzin ubezpieczonych.! 
Konferencja wypowiedziała się, przeciw, ob­
niżeniu opłat, natomiast oświadczyła się, zar 
powiększeńie;m świadczeń dla rodzin.

?rzygsrtowama do światowe! konfe­
rencji gospodarczej.

- GENEWA. 11 kwietnia. (AW.) Światowa, 
konferencja gospodarcza, rozpoczynająca się 
du. 1 m aja rb . potrwa około 3 tygodnie. -  
Udział w niej weźmie około 200 delegotów 
prawie wszystkich państw. PrzfeWodnictwo> 
konferencji rspoczyWać będzie w( ręku  b. pre-, 
mi era belgijskiego Theunisa. Obrady; będą; 
publiczne. W program ie konferencji przewi-: 
dziano 3 dni na dyskusję nad powszechnemi 
położeniem gospodarcze,m w1 Ern opie. Liczne: 
organizaicje gospodarcze przygotowują ob­
szerny m aterjał. ‘ i

PO ROZWIĄZANIU RADY Al. WARSZAWY.
WARSZAWA, 11. 4. (tel. wł.j. W obec ukazania się 

w  dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" rozporządzeni^ Pre­
zydenta Rzpltej o rozw iązaniu Rady miejskiej m. W ar­
szawy, prezes Sąau Najwyższego wyznaczy w  naj­
bliższym czasie komisję wyborczą, która następnie 
w porozum ieniu z M SW ewn. ustali kalendarz w y­
borczy.

P. LASOCKI PRZECHODZI W  STAN NIECZYNNY.
WARSZAWA, 11. 4. (tel. wł.). Dzisiejszy „Przegl. 

W iecz." notuje pogłoskę jaka się rozeszła w  kołach 
sejmow'y,ch, wedle której dotychczasowy poseł polski 
w’ P radze p. Lasocki m a być Av najbliższym czasie 
Odwołany, i przeniesiony w  stan nieczynny. W iado­
m ość, jak się dowiadujemy, jest praw dopodobna.

WZROST NIEZADOWOLENIA Z RZĄDU LITEWSK.
KOWNO, 11. 4. (AW). Kowieńska i kłajpedzka 

prasa coraz bardziej opozycyjnie ustosunkowuje się do 
Obecnego rządu. Pisma stw ierdzają, iż rząd nie przed­
sięwziął niczego dla konsolidacji stosunków wew nętrz­
nych, rozdrażnionych zbrojnym  przewrotem  dokona­
nym przez obecnie rządzących Litwą ludzi.

ROZSTRZELANI ZA POBIERANIE ŁAPÓWEK.
MOSKWA, 11. 4. (AW). W  procesie o p o b ie ra ­

nie łapówek w niem iecko-sow. tow arzystw ie leśnem, 
które posiada koncesje uzyskane od rządu sowieckiego 
3 dyrektorzy tej instytucji skazani zostali pa rozstrze­
lanie wobec stwierdzonej przez sąd winy. 2 wyżsi 
urzędnicy sowiecko-niem ieckiego tow arzystw a skazani 
zostali na 5 lat ciężkiego wjęzjenja.
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O p o i  powszeehny! 0 prawa robotnicze! 0 demokracie!
O d e z w a  C.

TOWARZYSZE ! TOWARZYSZKI !
Zbliża się dzień uroczysty 1-go MAJA, 

dzień przeglądu sił robotników zorganizo­
wanych !pod czerwonym sztandarem.

Trzyaziesty ósmy1 rok m ija od pamiętnej 
mchwaiy 'Kongresu Międzynarodowego w Pa­
ryżu. który postawił na porządku dziennym 
uroczystości majowej dwa hasła:

1. ^BRATERSTWA LUDóW  I POKOJU 
ŚWIATA. „

2. USTaW  SPOŁECZNYCH.
Cały iświat robotniczy przyjął z entuzja­

zmem ten program , bo oba hasła dotyczą 
bytu i rozwoju całej ludzkości.

W ojna światowa skrwawiła całą Europę 
i doprow adziła do dzisiejszej nędzy Mil jony 
zabitych na polu bitew robotników i chło­
pów. m iljony kalek-inwalidów, 'widów i sie­
rot, powojenne wycieńczenie chorobami, 
krzywda inflacji i pogorszenie pieniądza, wf 
który|m robotnik otrzymuje zapłatę za swoją 
pracę, okropny stan bezrobocia miljonów 
chętnych do pracy, oto straszliwa cena woj­
ny, Ido której pchnęli ludzkość bogacii przed- 
sięh orcy wojenni i nacjonalistyczni imper- 
jaliści. szukający podboju obcych tergiorjóui 
i ytuków zbytu.

Ustrój kapitalistyczny mieć nie może i 
nie lilia środka zaradczego przeciwko wlojnie. 
Powstała jako ucieleśnienie ideałów prole- 
tarjalu Liga Narodów nie zapobiegnie woj- 
noim tak długo, jak długo nie nale'żą do niej 
pale kontynenty i jak długo składać się bę- 
uzie w iSWęj większości z przedstawicieli im- 
perljali stycznych rządów.

Pierwsza poważna próba zabezpieczenia 
pokoju, poczęta pod wpiły w em kilka rządowe 
zostających pod wpływem socjalistów, oży­
wionych duchem solidarności międzynarodo­
wej. a skrystalizowana w ..Protokole genew­
skim", upadła w roku 1924 i Proletarjal 
nnnsi [dalej wytrwale Walczyć o zabezpiecze­
nie tświata przed wojną.

A tymczasem jesteśmy świadkami
WZRASTANIA [ZBROJEŃ W KAŻDYM 

NIEMAL PAŃSTWIE.
Krociowe arjnje koszarowe, tysiące armat; 
i karabinów, zbrodnicze wynalazki trujących] 
guzów, m ają rzekomo być dla każdego pań­
stwa skuteczną obroną przeciw obcej inwa­
zji wojennej. Zbrojenia m ają gwarantować 
pokój, a tymczasem muszą nieuchronnie' 
prowadzić do Woj'ny, może jeszcze strasz-1 
niejszej. niż ostatnia wojna, światowa,

Jeszcze nie zabliźniły się rany  ludów po 
tej wojnie, a już Widzimy w  Wielu państw ach 
u steru rządów  ludzi, k tórzy1 podniecają Wy­
obraźnię tłum u zapowiedziami noWych zdo­
byczy n a  cudzych ziemiach.

R obotnicy1 Jeżeli teraz w imię Waszych 
żywotnych interesów1, vr imię świętych haseł 
braterstwa i solidarności proM arjatu nie 
podniesiecie głosu protestu przeciwko zbro­
jeniom. pamiętajcie, że staniecie się później 
..zerem arm atnim " i ciałami Waszymi za­
ścielać będziecie "ziemię, zostawiając Wasze 
żony! i sieroty na pastwę nędzy.

Towarzyszki! Wy. które jesteście m at­
kami Przyłączcie się do nas w dniu1 1-szym 
Maja. aby potępić wojenny m ord Waszych 
synów i aby nakazać kapitalistom pokój' 
świata. Niechaj ci, którżyi łatwo gotowi są 
Wydawać rozkazy do wojny, czują, że !
ZORGANIZOWANY LUD PRACUJĄCY

JEST CALĄ DUSZĄ' ZA POKOJEM, 
że m a dość rzezi wojennych, gdzie giną prze- 
dewiszystkiem robotnicy i chłopi.

Drugim hasłem na naszylch sztandarach! 
majowych |są ,

USTAWY SPOŁECZNE, 
z ustawą o 8-godzinnym dniu pracy na  czele.

Ośmiogodzunny, dzień pracy, opieka nad 
chorym  robotnikiem, ustawy, chroniące pra

K. W . P o ls k ie j P a rtji Socj
eę robotników rolnych, pracę kobiet i mło­
docianych, zabraniające pracy dzieci, zaka­
zujące pracy w morderczych dla zdrowia 
warunkach, to możność zvcia i rozwoju kla­
sy pracującej.

Koroną tych ustaw, to zabezfpieczenie 
na starość i w razie niezdolności do pracy, 
o które doląd woła bezskutecznie większość 
eywiliz oWanyc h narodów.

Pod uaporem żądań klasy pracującej 
wystąpi! rząd z projektem ustawy o zabez­
pieczeniu. ale projekt ten jest niewystarcza­
jącym i organizacja nasza musi przeprowa­
dzi* walkę o jego poprawę i urzeczywistnie­
nie.

Towarzysze i Towarzyszki! O ochronę 
sil Waszych i zdrowia Waszego walczymy 
żądając ustaw społecznych. Demonstrujcie
0 nie wraz z nami, aby pokazać żarłocznym 
kapitalistom, że robotnik nie jest bydlęciem 
poboczem, którego sil wolno nadużywać. 
Narody w których nie było u.sław społecz­
nych, zwyrodniałyby bardzo prędko, wym ar­
łyby i .stoczyły się w przepaść zapomnienia.

Dość rzucić okiem na upośledzenie spo­
łeczne i na wyzysk pracy' robotników1 ro l­
nych, dość wspomnieć o potwornych stosun­
kach posiadania olbrzymich obszarów ziemi 
przez rody magnackie, podczas gdy krocie’ 
tysięcy pracowitych rolników nie ma w ar­
sztatu pracy i żyje w nędzy.

Ustawy ochronne bronią człowieka p ra­
cującego. Ale tragedją robotnika w Europie 
powojenne] jest jeszcze inna plaga społecz­
na : Bezrobocie, 'brak pracy dla ludzi, chcą­
cych pracować i żyjących z pracy.

Nic. tak wyraźnie nie wykazuje szkodli­
wości i bezładu? kapitalizmu, jak zastój, trwa 
jady latami i wywołujący brak  p racy  kroci 
tysięcy robotników
NĘDZA MAS BEZROBOTNYCH WOLA 

O POMSTĘ.
Szczupły zapomogi rządowe, udzielane na 

kilkanaście zaledwie tygodni, są niewystar­
czającą jałmużną i nie chronią rodziny ro­
botnika od glodti i chorób z niedostatkiem 
związa‘nych.

Dlatego zorganizowany proletarjal żąda 
nie jałmużny, lecz pracy od państwa i sa­
morządu. Żąda
KONTROLI PAŃSTWOWEJ I ROBOTNI­

CZEJ NAD PRODUKCJĄ, 
aby ta służyła dobrobytowi i rozwojowi spo­
łeczeństwa.* a nie prywatnym interesom ka­
pitalistów. którzy wyzyskują siły Kasy pra­
cującej, żyją jej niedostatkiem, a wzannian 
za to knują plany, jakby zniszczyć ustawo­
dawstwo ochronne, kazać pracować ponad 
norm ę ustawową, tuczyć się pracą dzieci
1 nocną pracą kobiecą.

Kiedy wołamy o pokój świata i o ustawy, 
Chroniące człowieka pracy, spełniamy najJ 
szczytniejsze przykazania ludzkości. Ale wal­
ka o pokój światowy, jak i o ustawy spo­
łeczne musiałyby skończyć się. klęską, gdy­
by nas pozbawiono ustroju demokracji.

Demokracja dopiero daje robotnikowi 
broń do ręki aby; wprowadził W 'żylcfre usta­
wy społeczne i urzeczywistnił solidarność 
międzynarodową.

Równość obywatelska i wolność poli­
tyczna isą żywiołami życia i rozwloiu ludów1 
w .państwie. Prawo koalicji, czyli strejku 
wolność p rasy  i sumienia, wolność zgroma­
dzeń i stowarzyszeń są dlatego robotnikom 
konieczne, ponieważ bez tych dobrodziejstw! 
demokracji wszystkie ustawiy społeczne! 
zmarniałyby i pozostałyby1 m artwą literą na 
cierpliwym papierze. Bez demokracji niemą1 
władzy ludu i kontroli nad rządem. Bez de­
mokracji .stałby się robotnik niewolnikiem

Podstawową Zdobyczą demokracji, to
POWSZECHNOŚĆ I RoWNOSC PRAWA 

WYBORCZEGO DO GMINY I SEJMU

Ktoby odbierał robotnikom równość głosu 
przY tych wyborach, ktoby oszukiwał ich :o 
do wartości ich głosu wyborczego, ten chce 
z nich zrobić obywateli drugiej klasy i ode­
brać im zdobycz, okupioną krwawo na po­
lach bitew, gdzie ginęli krociami za równe 
prawo swoje w ojczyźnie.

Zaczęta w Sejmie praca nad ustawhmi 
samorządowemu nie powinna pójść na m ar­
ne. Gmina, jak i państwo muszą być polem 
rządów ludowych. .

Na darmo wysjiluja się wrogowie ludu 
na różne pomysły oszukania robotników w* 
ich prawic równości obywatelskiej; docze­
kają się tylko zaostrzonej, nieustającej wal­
ki wewnętrznej robotników w państwie, któ­
ra  skończyć sic może tylko po zaobyciu 
pniwdziwćj demokracji.

Żadne ,.dobrodziejstwa" rządów, nieliczą- 
cytch się z demokratycznem prawami lu­
du, nie okupią strat, które lud ponosi, gdy* 
jego zwierzchnią władzę rządy podepcza

Demokracja bowiem to droga przyszło­
ści. nieraz cięższa i pełna przeszkód, ale w io­
dąca do wyzwolenia z każdego rodzaju nie­
woli społecznej. Zorganizowani Robotnicy!) 
którzy z entuzjazmem powitali przed rokiem 
przełom majowy, niczego bardziej i gorę 
cej nie pragną, jak tego. aby sprawa przy­
szłego b y tu  i rozwoju państwa rozstrzygała 
się w sposób godny wielkiej demokracji, 
jaką mu-si być Polska. Dlatego domagali się 
inowyoh wyborów do Sejmu i odwołania się 
do woli ludu.

Po wojnie światowej, wśród nędzy i ziih 
Szczenią mas pracujących, powstały w Eu­
ropie
DYVA SYSTEMY POLITYCZNE. OPARTE 

NA ZAPRZECZENIU” DEMOKRACJI.
iW Rosji powstał bolszewicki komunizm, we 
iWłoszech faszyzm ze swym bożyszczem 
Mussolinim.

Komuniści zarówno jak faszyści, są wro­
gami demokracji Jedni i drudzy dzielą na­
ród na ..Rządzącą partję" i na ludzi, pozba­
wionych gwałtem prawa równości obywatel­
skiej. Jedni i drudzy są wrogami szeregów! 
socjalistycznych. Komuniści grożą nam zdra-1 
dą i rozbiciem naszych szeregów. Faszyści 
pałką i gwałtem

Komuniści stawiają umyślnie żądania, 
niemożliwe do urzeczywistnienia i pchają 
do krwawych manifestacji, aby zniszczyć i 
doprowadzić do absurdu ruch socjalistyczny. 
Pomagając przez to kapitalistom i wszylsl- 
kini wrogom klasy pracującej.

Tam. gdzie sami wystąpić nie mogą. p o ­
pierają różnych ambitnych krzykaczy, szko­
dników. strojących się w. szaty „radykali­
zm11 lewicowego" i rozbijających organiza­
cję socjalistyczną narówm z księżymi pa­
chołkami — chadekami" i z kapitalistyczni 
nymi „narodowymi" krzykaczami.

YYszystkiie te czynniki m arzą o rozbiciu 
jednolitej organizacji klasowej socjalistycz­
nych robotników.

Towarzysze, ani oszukańcza zdrada, ani 
gwałt, nie mogą stworzyć nowego, lepszego 
ustroju, do którego wiodą nas sztandary ma j, 
jowe

Aby nie było wyzyskiwaczy, ani wyzy­
skiwanych. aby praca Wolnego człowieka, 
zorganizowanego zapanowała W -świecie, aby 
hic byłe miljonerów, ani nędzarzy. lecz. aby! 
panowała sprawiedliwość społeczna, potrze­
bn i jest
POW SZECHNE UŚWIADOMIENIE RO­
BOTNIKÓW. POTĘŻNA ICH ORGANIZA­
CJA POLITYCZNA. ZAWODOWA I 

KSZTAŁCĄCA, 
a tego bez demokracji, bez równości obywa-- 
tetskiej nie można nigds osiągnąć.

Ani carat, ani sowiety), ani dyktaturai 
najpotężniejszej jednostki, ani szaleństwa re-
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akcji kapitalistycznej nie mogą być żywioła­
mi rozwoju i wzrostu potęgi klasy) jrobotnH 
CZPj.

"Dlatego robol nicy socjalislyczni we wła­
snym interesie zwalczają wszelki atak na; 
demokrację i są zaciętymi wrogami faszy-, 
zmu, komunizmu i dyktatury j  1

Czas już. żeby po tyłu zwycięskich rówoi 
1 licjach o równość obywatelską toczonych, 
demokracja stała się form ą życia cywilizo­
wanych narodów.. i

! szych szieregach, idących pod czerwonymi 
' sztandarami. "j i

Robotnicza demonstracja niechaj potęgą 
swoją przemówi do świata obojętnego, lub 
wrogiego, niech doda siły niezwałczonej na­
szym hasłom. * 1

NIECH ŻYJE 1-SZY MAJA!
NIECH ŻYJE BRATERSTWO LUDÓW 

I SOLIDARNOŚĆ MIĘDZYNARODOWA!
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

cznej. Zw. spółdzielni jajczarskich i mleczar-

TOWARZYSZE ! TOWARZYSZKI ! 
Tegoroczna uroczystość majowa wypada w) ' 
niedzielę. Niema zajęć zawodowych i ża-! 
dne przeszkody w świeceniu dnia majowego. 
Niechaj nikogo z Was nie braknie w na-

Sekretarjat Komunisl. Rariji dla Zachod­
niej Ukrainy (wsch. Małopolski) .vvda! już. 
instrukcję dla swoich zwolenników dla przeć 
prowadzenia .,kampanji“ przed i w dniu! 
1-go maja.

Z tej instrukcji widać, że w' lyiu roku nie| 
zabraknie wysiłków, ^tżeby poderwać po wari 
gę święta robotniczego dla inle-esów w a r­
cholącej w ruchu robotniczym partji komun. 
“Wskazania kierowników’ komunistycznej roi 
boty są na wskroś demagogiczne i po ma- 
chiawelistycznemu obłudne. Poleca się w| 
nich taktykę podwójnej buchallerji, na zew 
wnątrz ma się głosić iaktykę jednołitegp 
frontu o równocześnie akcję; cala prowadzić 
przeciwko PPS.

Wskazania są tak charakteryslyczne. żel 
przytoczymy z nich dosłowne ustępy, najlej}) 
piej naświetlające, obłudne m etody komun H 
styczne, które muszą być napiętnowane i 
odparte. W ustępie o taktyce partji komun i-, 
nistycznej w „knjnpan j i1" czytamy : i

„Partja (komunistyczna) proponuje na, 
podstawie oznaczonego programu żądań 
(jest w tym program ie i tanie hasło: precz! 
z pepesowskimi rozbijaczami ruchu zawlodo-t 
wcgo irzyp. red.) jednolity front partji i or-( 
ganizacji robotników włościan. PPS. lewi­
ca, Sel. Rad., Bund i lladykali. 1

Partja uważa za niemożliwe zwrócić się 
do/Centralnego Komitetu PPS. d'o jej ko-i 
mitelów okręgowych, gdyż one okazały się 
jawnymi pomocnikami i agentami faszyzmu 
lecz niezależnie od nich partja zwraca się do 
pepe,sowskieh(!) robotników1 oraz do enpe-i 
rowskich i do chadeckich (!) i wzywa ich dof 
wspólnego 1-go majowćgo wystąpienia na: 
jednolitym froncie przeciwko faszyzmowi.

Zezewala się (!) natomiast zwrócić się z 
propozycją stworzenia jednolitego frontu do 
tych komitetów PPS., które są opozycyjnie1 
nastrojone do C. 1 W. P RS.

W iczasie kannpanji partja opierając się 
na konkretnych miejscowych faktach oraz 
całości polityki ugodowych partji demaskuje 
ich wodzów i mobilizuje m asy do aktywnych 
1-szo majowych wystąpieii według woli i

Warszawa z pełnym temperamentem od­
powiedziała na niesłychany ,cios min. Mie- 
dzińskiego. utrudniający szerokim kofcpm po-j 
sługiwanie się tak koniecznym środkiem ko-l 
munikacyjnyim. jakim są telefony.

Z uwagi na to. że rozporządzenie rządu 
obowiązuje wstecz, to jest od 1 kwietnia br.

W wielu sklepach, instytucjach, przedSię-i 
biorstwach i domach prywatnych doszło do 
ostrych scysyj — ‘rudno bowiem ustalić licz­
bę rozmów tclefonicznyich i należność zą 
nie. Wszelką kontrolę połączeń lelefouiczn 
nytch uniemożliwia fakt, że liczniki znajdują 
się nie przy aparatach telefonicznych lecz 
w centrali cendergrenowskiej.

Jedną z piel-wkzjyirh1 jaskółek efektu* no­
wych opłat było ukazanie się w' sklepach.1 
cukierniach itd. zawiadomień, iż „za każdą 
rozmowę telefoniczną pobiera się 20 gr.M

NIECH ŻYJE P. P. S.t
CENTBALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PABTJI SOCJALISTYCZNEJ.

Warszawa, w kwietniu, 1927 r. i

zamiarów, właściwych kierowników. Partją 
nie postawi sobie za zadanie organizowlaniaj 
oddziel nych kom unistycznych dcm on st racji, 
w Jniu pierwszego maja wyznacza swoje de­
m onstruje tam. gdzie w -znaczą demonslra-! j 
eję zawodowe organizacje. Jednakże parfiaj 
powinna dążyć d'o tego, ażeby w; jrannat n( 
ogólnej demonstracji wydzielać kolumny ro­
botników skupionych w: jedną m asę idących’, 
pod kierownictwlem partji. „Partja musi uży-p 
wać wszelkich .-rodków dla koniecznego ti-j 
jawnicnia swego politycznego obliczą na 
wszystkich ogólnych demonslracjach. (szlan-! 
dar, partyjne hasła rewolucyjne, przemówie­
nia komunistyczne itp.ó.

Z okólnika widać, że koiirmniścj są nieb 
zadowoleni z przebiegu święta majowego w 
roku ub. i ostro w ty k a ją  organizacjom pro-j 
winćjonalnyim, że dla celów oportunistycz- 
nycli nie wystawiali w czasie demonstracji 
koinunistYCznego slandaru. w nieklórych zaś 
miastach uważali za niocelowte wysławianie 
partyjnego sztandaru. gd\ż to według ich 
zdania stalobte się podstawą dla policji d’e 
morstracjyp co odciągnęłoby! masy od* p art ji. 
I n s t r u k c j a  nazywa takia rozumowanie myl-, 
nem. a pozatćm Udziela lym organizacjom 
nagany, że w zeszłorocznym święcie m ajo­
wym za mai o wykorzystywały konkretne1 fa­
kty kampanji dla demaskowania socjal-zdra- 
dzieckich 'wodzów.

Obłąkani Warcholi nakazują Wl ty(m roku 
usunąć to „niedomaganie!*4. nie liczą się z 
tern. swoich Wlasnyćh zwolenników1 nakła­
niają do awantur, które będą musiały (być 
z miejsca odparte.

Klasa robotnicza zorganizowana W< klaso­
wych związkach zawodowych, rzesze1 robot­
nicze idące pod sztandarem PPS i innych 
partii socjalistycznych odchodzą święto i-go 
maja pod własnymi sztandarami i W myśl 
jasno wytyczonego socjalisljjcznego progra­
mu. Tym, którzy zechcą largnąć się naj 
powagę naszych zebrań dla komunistycznej; 
propageniiy radzimy poszukać sobie odpo­
wiedniejszego audytorjum . WT przeeiwhym 
raziejsam i poniosą konsekwencję.

\V fataln-em położeniu znaleźli się, leżj 
policjanci, zmuszeni do częstego leleTonowa­
nia podczas służby — aparaty bowiem slużj 
bowe „są b. nieliczne. Trudno chyba żądać, 
by z m arnej pensji ‘płacili oni Paście haracz! 
za fi życie telefonu — po 20 gr. za każdą roz­
mowę w razie nagiego wy piliku, pożaru. 
ijKOŚYigu itp. W czoraj już w obrębie 13-go i 
22-go komisarjatów policjanci mieli zalargi 
z właścicielami sklepów w ęhiwili. gdy! zmu­
szeni byli weziwiać telefonicznie Pogot rat.

Do akcji protestacyjnej przeciwko liczni­
kom telefonicznym zgłosiło akces dwadzie­
ścia kilku instytucji, związków’ i stowarzy­
szeń.

Między in. wymieniamy: Pogot. rat., Zw. 
spółdzielni eolskich. Zw. lokatorów1 i sub­
lokatorów. Zw’. kolejarzy. Zw. lekarzy. Z w 
pracowników zakładów użyteczności publi-

s k ic h  itd .
W Lodzi już w czwartek, gdy zarzą­

dzenie min. poczt i telegrafów nie było je­
szcze podpisane, lecz przewidywane, ilość 
rozmów w porównaniu z czwartkiem poprze­
dniego tygodnia zmniejszyła się z 123.860 na 
116,230. Czyli o 5 proc.

Natomiast w piątek, po podpisaniu po­
wyższego zarządzenia ilość telefon, rozmówi 
wynosiła 75.200 wobec 115.650 w piątek 
tygodnia poprzedniego, czyli uległa zmniej 
szeniu o 35 procent. Dyrekcja telefonowi 
liczy się z dalszym spadkiem ilości rozmówi 
telefonicznych. j
■H B B B B nnniH B H H B nnnB M SM B Laig

f rz jg o io w ia  pierwszomajowe
w e L w ow ie.

;W ub. piątek, odbyło się posiedzenie kom itetu ma­
jowego ze współudziałem prezyrijum O. K. R., 
i OKR-ów dzielnicowych

Na posiedzeniu ustalono szczegółowo program 
pracy, d!a należytego przygotow ania obchodu.

Postanow iono dołożyć starań, ażeby obchód m iał 
przebieg ipoważny i stworzyć środki zapobiegawcze 
przeciwko prowokacji z jakiejkolwiek by ona wycho­
dziła strony. W  tym  celu wzywa się tych iowiarzyszy, 
robotników , którzy są członkami „Strzelca", ażeby 
się zgłaszali do współpracy w milicji majowej. Na 
tern posiedzeniu polecono komitetom dzielnicowym 
zwoływanie zebrań w lokalach związków zaw odow ych 
ala om ówienia znaczenia dekretu majowego dla kla­
sy robotniczej.

R o sja  spłaca Fra n cji d łu g i
c a r s k i e .

P o r o z u m ie n ie  j u ż  o s i ą g n ię t e .
PARYŻ, 11. 4. (Pat.). „L‘Ouvxe“ zamieszcza wy­

wiad swego przedstawiciela z am basadorem  sowjeckim  
Rakowskim. Zapytany o spraw ę rokow ań francusko- 
sowieckich w prawie długów, Rakow ski ośw iadczył, 
że układające się strony osiągnęły już zasadniczo po­
rozum ienie co do wysoKośc, przeciętnych ra t .ocznych, 
które m ają być spłacane w ciągu 62 lat. Rakow ski z a ­
znaczył przytem , iż strona sowiecka zaproponow ała, 
aby przeciętna roczna wynosiła 60 miljonów franków 
złotych, spłaty zaś rozpoczynałyby się Od TO miljonów 
a później stopniow o pow iększane byłyby do 50 i 75 
miljonów.

S u k c e s y  p ó łn o cn . w o js k  
chiń skich .

SZANGHAJ, 11. 4. 'Pat.). K orespondent Reutera 
z Sun Kiang donosi, że wojska prowincji Szantungu 
rozbiły na północnym brzegu rzeki Yang Tse brygadę 
wojsk potudn. Trzech generałów wojsk połóudn. na 
czele 4.000 żołnierzy, którzy posuw ali się wzdłuż p T e -  
wego brzegu rzeki Yang Tse przeszło na stronę w ojsk 
północnych.

NANK1N, 11. 4. Pat.). W ydaje się, że wojska na­
cjonalistyczne rozpoczęły ew akuację Pu Keu. Przez 
rzekę przepraw iają się liczne dżonki, wypełnione żoł­
nierzam i, którzy otrzymali rozkaz posuw ania się w 
kierunku Nankinu. .

Znow u rew izje  w  p o se ls tw ie  sow ieck .
PEKIN, 11. 4-^A W ). W ysłańcy m arsz. Czang Tso 

Lina przekroczyli ponow nie terytorjum  mocarstw sy- 
gnatarjuszy protokołu antybokserskiego, weszli dó k o n ­
cesji rosyjskiej, przeprow adzili rewizję w poselstw ie 
sowieckiem i aresztow ali kilku urzędników.

WYJAZD MIN. SKŁADKOWSKIEGO DO PARYŻA-
WARSZAWA, 11. 4. (AW). W czoraj wieczorem 

gen. Składkowski wyjechał do Paryża. Pobyt przecią­
gnie się do początku maja.

—  Hi—

A reszto w a n ie  szp ieg a  m onarchist, ros.
MOSKWA, 11. 4. (Pat.). Przewodniczący ukraiń­

skiego kom isarjatu ludowego Czuberij oświadczył na 
w czorajszem  posiedzeniu ukraińskiego kongresu sowie­
ckiego, że książę DougoruKij, który był dw ukrotnie w y­
syłany ,przez W . ks. M ikołaja Mikołaj°wicza do Rosji 
został aresztow any w Charkowie i będzie postawiony 
przed sądem.

kampanja komunistyczna na dzień 1-go maja.

m>»  iii—MnumfwtM mm i m — iWWHł

Wymowna odpowiedź na podwyżkę telefonów
P ierw szy  „D zień  m ilczenia
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A P O L L O  Na ogólne żądanie jeszcze tylko dziś wtorek i jutro środa

P A C  i P A C A C H O N  Mm
Ceny z n iż o n e  ! d la  m ło d z ie ż y  b ile ty  w stęp u  p o  6 0  gr.

 -------------------------------------------------

Aresztowanie za pobicie żony
i w y w o ła n ie  p u b licznego  zg o rszen ia .

Dr. Piotr Minka powiadomił w ub. nie-

N o w i n y  z  d n i a .
Lwów, dnia 12 kwietnia

POBITY PRZEZ POLICJANTA. Z ja w i się w  na­
szej redakcji p. Hemmerling Ferdynand (W ólka Pa­
nieńska 7), żaląc się, że posterunkow y Ginalski pobił 
jego syna Stanisława, M ioay ten chłopak, prak tykant 
w  elektrowni, niesłusznie podejrzany o kradzież zega­
ra sam ochodow ego —  co dalsze dochodzenie wyka­
zało  —  został iprzez przesłuchującego go Gmalskiego 
trzykrotnie uderzony w tw arz oraz w brzuch.

Ten brutalny fakt -pobicia podajemy do W iado­
m ości odnośnych władz.

(OSTRE STRZELANIE W  ZAM A2STYN0W IE. Po­
daje się do publicznej w iadom ości, że w  dniach 20, 
21, 23 i 28 kwietnia br. odbędzie się ostre  strzelanie 
na Strzelnicy w  Zamarsty,nowie. Pas niebezpieczeństwa 
Obsaazony będzie przez [wojskowe posterunki ochronne, 
ao  których zarządzeń przechodnie winni sję stosować.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. Prezydjum 
Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców ostrzega swoich 
członków przed oszukariczemi -manipulacjami niejakie­
go Golaberga, który bezpodstaw nie przedstaw iając się za 
urzędnika Dyrekcji Ceł, nacnodzi kupców, dom agając 
się przy tern szantażu i wymuszenia. Na w ypadek z ja ­
wienia się tego osobnika w  sklepie, należy go bez­
zwłocznie oddać w  ręce władzy.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. W czoraj wie­
czorem  w pobliżu domu ogrodnika na W ysokim  Zani­
ku usiłowała struć się jodyną jakaś około 20-letnia 
kobieta, nieznanego narazie nazw jska.

Stanisława W ., zam. przy ul. Łyczakowskiej 15. 
popełniła zamach samobójczy przez wypicie większej 
ilości spirytusu denaturowanego. Pogotowie ratunkowe 
oaw iozio  despa ratki te do szpitala. Powody zamachowi 
samobójczych nie zaołano na razie ustalić.

LISTY GINĄ NA POCZCIE. Jeden z kolejarzy Eug. 
R., zam. przy ul. Panieńskiej 33, nie otrzymuje wycie 
listowy wystanych do niego z W arszawy. Szczególnie 
przepadają na poczcie listy, w których były p rze­
słane Ip-ieniąaze. Dyrekcja poczt zapew ne zarządzi do­
chodzenia wr tej sprawie i zapobiegnie podobnym  nie­
praw idłow ościom  na pirzyszłcść.

PIENIĄDZE LUB ŻYCIE. ,W jaiśniskach ko ło  Gród­
ka Jagiellońskiego, oneydaj wieczorem wpadł do m ie-l 
szkania gospodarza N. Kurki n iejaki W asyl Jezierski, 
który zagroziwszy dom ow nikom  siekierą, zrabował 
18 zł., poczem  zbiegi. Pow iadom iona o tern policja 
ujęta rabusia na stacji w  Janowie.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W czoraj popołudniu w y­
buchł pożar w suszam i zboża w młynie przy ul. Ja­
nowskiej 115 —  W ieczorem  'wybuchł pożar stry­
chowy w- realności przy ul. Herburtów, oraz w  real­
ności przy ul. Gródeckiej 22, gdzie zapaliła się ścianka 
drew niana w- mieszkaniu N W  i schn o witze ró w. —  W e 
wrszystkich wypadkach interwtenjowała straż pożarna. 
Szkody są nieznaczne.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE SKLEPOW E. Trzech 
nieznanych na razie osobników  dostało się przez szkla­
ny aach do magazynu firmy ,.Powszechny [zakład o - 
□zieżow-y", w  pasażu M ikolischa, gdzie przebrali się 
w  kom pletnie now ą bieliznę, ubrania, kapelusze i  ra -  
glany, poczem  ulotnili się tą  samą inrogą, pozostaw iając 
na miejscu swą zniszczoną sta rą  garderobę.

P iotr Bogaan włam ał się Wraz z nieznanego n a­
zwiska kolegą do sklepu bławatnegc Feigi 'Mandiowej 
przy ul. Kotlarskiej, gdzie spakow ał do w orków  m a- 
terje i bieliznę, w artości 600 zł. Patrolujący p o s t  Da- 
rowiecki spostrzegł jednak tę kradzież i zdołał ująć 
Bogdana w raz z łupem. Drugi włamywacz zdołał 
zbieaz jednak w  cieniach nocy.

Herbarz kamieniczników.
SAWCZYN TOMASZ, .chadecki w ychowanek, któ­

ry naaużyw ai kilkakrotnie zaufania ta k  dozorców, jak 
i właścicieli realności mjm o donjes;enjfl karnego 
choczi po  Lwowie. Dziwtne, że dotychczas nie zajęła 
się tym  -panem fprokurato rja , chociaż zrobiły to już 
władze wojskowa, które Saw-czuna zdegradowały z [po­
rucznika na szeregowca drugiej klasy.

PAŁCZYŃSKI FRANCISZEK, -wł. realności pirzy 
ul. Leona Sapiehy 75, w-ieeze dozorcz-ynię pto Wszyst­
kich władzach, że rzekom o zaniedbuje obow iązki mi­
m o, iż czystość w  kamienicy je st W zorowa Przegrał 
już kilka -procesów sądowy,di, ale dozorczyni ani pensji 
nie płaci, ani nie chce zgłosić jej do Kasy chorych. 
Ustawicznie rzuca oszczerstwa i prowokuje aw antury, 
a winę na innych okłada. f i

dzielę kom isarjat policji, że w ul Kurkowej 
pewien osobnik okłada plagami jakąś kobietę. 
Pomimo ś!ż była -ona -w' wieku -dojrzałym usi­
łował osobnik ó położyć niewiastę na kolanie; 
podnieść sukienkę i w oj-C(OW]ski sposób zaa­
plikować jej -cięgi wi tę część ciała, k tórą 
(można bić śmiało be-z obawyj złamania kości. 
Posterunkowi -słysząc- to s kwalifikowali czyn­
ność tę jako wywołanie publicznego zgor-' 
szenia. Pospieszono więc- niezwłocznie na po­
moc poturbowanej białogłów 'c. Antifemini-

Rronika przemyska.
TUR. PRZEMYŚL. W  sobotę dnia 9. kwietnia br. 

wygłosił poseł tow . Piotrowski nader interesujący wy­
kład n. t . : „Jak żyją robotnicy w  Ameryce". —  Odczyt 
ilustrowany licznemi przeźroczam i, cieszy! sję bardzo 
liczną frekwencją.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA P R ZY  PRACY. 
Onegdaj podczas burzenia dom u pirzy ul. Świętojań­
skiej, jedna ze ścian nagk  runęła nu robotnika jap a  
Krzywonosa, lat 21, zabijając go na miejscu.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. M arja Korze­
niowska, lat 18, -przecnodząc onegdaj torem  'kolejowym 
w Niżankowicach, dostała się pod koła pociągu, po­
nosząc -śmierć na miejscu.

SAMOBÓJSTWO NADKOMISARZA STRa ŻY SKą R- 
BOWEJ. W  ub. niedzielę rano, popełnił w  Przem yślu 
sam obójstw o, rzucając się pod -parowóz ’ p . St. W elz, 
nadkom isarz straży skarbowej w Nowym Sączu. Zw ło­
ki denata straszliwie zm asakrow ane, odstaw iono do 
trupiarni.

CHCIWOŚĆ HANDLARZA MIĘSA —  SPRZEDA­
WAŁ PADLINĘ. Niejaki Kastner, rzeźnik, zam ieszkały 
przy ul. Grunwaldzkiej 47, sprzedawał swym odb io r­
com poprostu  padlinę. W ybrykom  jego położyła kres 
policja, rtóra oddała spraw ę prokuratorji.

Dlaczego jeói.ak Kasrnerowi nie zam knięto sklepu, 
to  pozostało  tajemnicą.

STREJK KRAWCÓW W  PRZEMYŚLU. POLICJA 
ARESZTUJE KOMITET STREJKOWY. W  ubiegłą so­
botę wybuchł w  Przem yślu strejk praców-ników1 k ra­
wieckich, dom agających się słusznie podwyższenia ich 
głodowych płac. Strejk objął wszystkie -pracownie k ra ­
wieckie. Tylko robotnice zatrudnione u krawczyri na 
tzw. robocie francuskiej, jako m ezorganizowane, do 
strejku się nie przyłączyły. N atom iast w  pracowniach 
kraw ców  męskich i damskich, zarówno żydow skich 
jak i katolickich, przerw ano macę.

Strejkujący chcieli wykorzystać okres przedśw ią­
teczny dla częściowego wyrównania ic-h !p!ac, z któ­
rych nie możn-a wyżyć. —  St-rejkiem 'kieruje Zw iązek 
zaw odow y, będący oddziałem  centralnego Związku pra 
cowników igły.

P raw dopodobnie z  ipoduszozenia m ajstrów  poli­
cja aresztow ała pięciu członków- zarządu Związku za ­
w odow ego, zupełnie bez żadnego powodu.

Aresztowanych tego samego dnia zwolniono, je­
dnak niektórzy m ajstrow ie chcieli W ykorzystać to  jako 
śi-odek zm uszenia -robotników- do pracy.

Dobra musziaraa do wędlin  
W ielkanocnych.

Lwów, 10. kwietnia 
Przy sposobnośoi zbliżających się Św iąt Wielka- 

nocnych przypominamy przezornym, gospodyniom  do­
m u, że jednym z  niezbędnych w arunków  sm acznego i 
zdrow ego stołu św iątecznego jest dobra m usztarda. Za 
taką została uznana powszechnie przez konsumentów 

MUSZTARDA WYTWÓRNI ŚRODKÓW SPO­
ŻYWCZYCH MARKI „VITELLIO“ 

jako sporząuzona z najlepszych surowców, Wyborna 
w  sm aku i  posiadająca w ysoką w artość odżywczą. 
Z tego względu publiczność W własnym interesie w in­
na pr^y zakupie --wracać uwagę na m arkę „Vitellio“.

stwa. uderzył go jvY twarz i -chciał go roz­
broić. Z trudem trzech posterunkowylch zdo­
łało odstawić go do kojuisarjatu. gdzie awan­
turnik 'cisnął kałamarzem w głowę jed­
nemu z funkcjonariuszy-, skopał i opluł in-i 
nyich. oraz odmówił podania swego nazwiska. 
Musiano go wkońcu skuć kajdankami i aui 
tern od-sLawić do aresztu. Towarzysząca mu 
kobieta! (podała, że nazywa się Anna KlęWcnua. 
aresztowany -zaś jest jej mężem Janem K., 
zam. w Kleparowlie. Dla-czcgo jednak czuły, 
tern tmaiżonek aplikował plagi swej połowicy 
nie zdołano na razie ustalić.

Z e  s p o r t u .
CZARNI —  POGOŃ 3 :1  (0 :0) O MISTRZOSTWO 

LIGI. Obie arużyny w pełnym składzie. Zaw-ody były 
bardzo interesujące, utrzym ywały widzów aż do sa­
mego końca w napięciu. Czarni zasłużenie zwyciężyli, 
dokonali ciężkiego zadania, gdyż pobić Pogoń w  jej 
dzisiejszej formie jest rzeczą bardzo trudną, zwłaszcza, 
że nie m ożna tw ierdzić, jakoby drużyna Pogoń miała 
slaby dzień, przeciwnie grała bardzo dobrze. Ambicja
1 ruchliwość Czarnych, znakom ita taktyka (umiejętne 
w ykorzystywanie skrzydeł) i ofiarność przysporzyły 
Czarnym to  pew ne zwycięstwo. Okazało się, -że wynik 
poznański nie był przypadkow ym , lecz też zasłużonym, 
a zwycięstwem nad m istrzem  i drugim finalistą ze­
szłorocznych zaw odów  o m istrzostwo Polski, stw ier- 
azili Czarni, że poza benjatninkamj p. ar. Cetiuirow- 
skiegO istnieją w  Polsce drużyny, które W grach O 
m istrzostw o wykażą swą „pierw szoklasow ość",

W  pierwszej połowie Pogoń m iała wjęoej z gry, 
tyły Czarnuch grały jednak bez błędu, tak, że po łow a 
skończyła się wynikiem 0 :0 . Karny rzut 'bity przez 
Batscha w  14 min. chwyta śliczną robinzonadą Dra­
pała Obie drużyny nie w ykorzystały kilku dogotmych 
pozycji. ,

W  drugiej połowie inicjatywę m ają Czarni, P o­
goń broni się aobrze, dopiero w  21 minucie Saw ka 
z W innickim uzyskują pierw szą bramkę. Pogoń za­
ostrza tem po, gra jednak tylko środkow ą tró jką, która 
przez tyły Czarnych nie m oże się przebić. Po kwa­
dransie w krótkich odstępach strzela Saw ka drugą, a  
Domiczek ze strzału Chmielowskiego trzecią bram kę. 
Pogoń po  straceniu trzech bram ek wytęża wszystkie 
siły, zw łaszcza Kuchar prze, jak m oże h a  bramkę 
Czarnych, dopiero na m inutę -przed końcem i to  
z pow odu r,iep'Oro»m iem a obrońcy z bram karzem  u - 
zyskuje honorow ą bramkę.

Zwycięska drużyna we wszystkich linjach grała 
aobrze i mimo ciężkiego i błotnjstego terenu zacho­
w ała aż ao  korioa swą ruchliwość. Pogoń, jak zw ykle 
grała bardzo dobrze, w  drugiej połow ie bardzo o fiar­
nie, boczni pomocnicy i skrzydła w  drugiej połow ie 
osłabły. Sędziow ał p-oprawnie p . Ziem iański z Kra­
kowa.

W idzim y, że Lwów, kolebita sportu polskiego, po­
siada kilka „pierw szoklasow ych" drużyn i  w mi­
strzostw ie Ligi Odegra niepoślednią rolę.

HASM0NEA —  LECHIA 3 : 1  (1 :1 ).

M ISTRZOSTW O LIGI PAŃSTW OW EJ:
Krafiów: W isła —  Ruch 2 :0  (1 :0). —  K a to w ic  

I. F. C. —  Turyści 4 :1 i3 :,1). —  T oruń : T. K. S. — 
W arszaw ianka 4 : 2  (2 :1 ) . —  W arszaw a: P olonia —  
Legia 2 : 2  (1 :1 ) .  —  Lodz: Ł. K. S. —  W arta 2 :1  
(0 :1 ) .

ZAWODY O PUHAR LIGI: Ekran —  RKS. 3 :1 
(1 :0 ) .  —  Browai —  Biały Orzeł 3 : 1  (2 :1 ) . — 
M etal —  Polonia 3 :1  (2 :1 ) . —  Grafika — Pogoń II 
0 :0 . —  W . K. S. 6 |p. fotn. —  M akkabi 3 0 :0  (!!) — 
Czarni II —  He-rta 11 :2  (5 :2 ). Kresovia —  Grażyna
2 :1 (1 : 1). — Legia —  Hasmonea II 1 ; 0 (0 :0),

M ISTRZOSTW A KL. A. —  PZPN.: Cracovia —  
ZwńerzymecKi 6 : 1 .  —  T arnovia —  W aw el 3 : 1 .  — 
Pogoń (Katowice) —  Rożdzień (Szopienice) 2 : 1 .  —■ 
Posnania — Unia 4 : 1 .  —  Skra — Ruch 5 : 1 .  .— K o­
rona —  Varsovie 5 :3.

sta  ten z irylac L iz przerw ano tnu samo-, 
sąd , z w r ó c ił  się; z if.urją 'd'o s tr ó ż a  bezpieczeń- 
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Obecny stan konfliktu wlosko-iugostowiaiteklego.
BIALOGROD. (Ceps.) Na tem at konfliktu Jugosławji 

z W łocham i, w  najbliższym czasie dojdzie do pod­
jęcia bezpośrednich rokow ań między Białogrodem a 
Kzymem

Rząd jugosłowiański podobno gotów jest rozpo­
cząć bezpośrednie rozm ow y z Rzymem pod następu­
jącym i warunkami •

1) W szystkie zarzuty, podniesione przeci vkc Ju- 
goslawji przez rząd rzymski, zostaną ogłoszone za 
jezpodstaw ne i nie będą podlegać dyskusji; 

i v 2) Umowa Netturiska ma być w  [myśl projektu 
ingiejskiego rew idow ana, w przeciwnym bowiem ra­

zie piarlament jugosłowiański nie byłby w  stanie je ra ­
tyfikować;

3) U m ow a Tyrańska, będąca zdaniem pząau ju­
gosłowiańskiego —  wjelkiem niebezpieczeństwem dla 
pokoju europejskiego, m a być rewidowana przy u- 
aziale wszystkich m ocarstw  i Ligi narodów.

Jugosłowiański min. spr. zagr. dr. Petrjez, który 
w tych dniach konferował w. tej sprawie z posłam i 
francuskim i y łosk jm , oświadczył, że wymiana zdań 
m ięazy Białogrodem a Rzymem jeszcze się tije skoń­
czyła, i że główną przyczyną obecnego konfliktu 
w iosko- jugosłowiańskiego jest umowa tyrańska.

Wzoowienie dochodzeń i  sprawie zagadkowego zgonu śp. Jajkowej.
Dnia 5 września ub. roku zachorowała; 

nagle w lesie obok Hołoska K. Jajkowa, zona' 
d o z o r c a  więźni która odwieziona do szpitala 
rm aria wśród objawów zatrucia. Policja are­
sztowała pod zarzutem tej zbrodni jej męża 
W hidyshwa. który wedle dochodzeń policyj­
nych im ał za namową i zaplata Jajka podać- 
zm arłej napój za mu ty. i

Podczas badania wnętrzności zmarłej nie! 
znaleziono jednak śladów strylchniny czyi in­
nej trucizny;. Poglądy lekarzy1 sądowych róż­
niły, się również iw; orzeczeniach co do po­
wodu zgonu tej kobiety Jeden bowiem tw ier­
dził. że została ona otruta, drugi naloimiasjtj 
nie wykluczał możliwości ^śmierci wskutek 
ataku sercowego, lub też padaczki, na którą 
J. poprzednio cierpiała.

W obec tych sprzeczności i wątpliwłości 
rozpraw ę przed paru miesiącami odroczono 
celem zasiągmęcia opinji fakultetu medy-; 
rznego lwowskiego Uniwersytetu.

’ Znawcy o,rzeki i iż zgon Śp. Jajko we j 
nie nastąpił z powodu ataku padaczki, lecz! 
prawdopodobnie zaszedł tu twy-padek otru­
cia. — Wczoraj odbyta ,się wl tej sprawie po­

nowna rozprawa, na której przesłuchano śwv 
Berła Leibzinga. z Wierzbicy, na okolicz­
ność. iż w krytycznym dńiu widział on na! 
Targach Wschodnich Kucharskiego. Okazało! 
się jeunak, że nie byI zupełnie w1 tym dńiu 
we Lwowie. Obrońca dr. Szewiczuk — po-- 
stawił ponownie wniosek o dokonanie1 eks­
humacji zwłok i analizę wnętrzności zmars 
lej. Obirońcja dr. Ży wieki zwrócił uwagę, 
iż również chemik miejiski p. Włodzimierski 
w orzeczeniu swćln zaznaczył, iż pożądanem! 
biyhyło dokonać ekshumacji zwłok. Trybunał 
zasięgnął opinji znawców prof. chem ji. Ja- 
kóba Hausmana i lekarza dr. Chojnackiego, 
którzy podzielili opinję ichąnnka p. WłodziJ 
mirskiego. Wobec tego wniosek obrony! ze­
stal uwzględniony} rozprawię ponownie odroi 
czono. akta ziaś tej sprawy;.zostaną odesłane 
do sędziego śledczego, który) uzupełni śledzi 
two i zarządzi jękśhńtnację zwłok1 Sprawa ta! 
budzi nawćt poza Kolami prawników! i leJ 
karzy wielkie zainteresowlanie. Dobtrze si^ 
przeto stało, iż śledztwo zostanie uzupełnione 
wi celu wyjaśnienia nasuwających się Wątpli­
wości

Napad rabunkowy w ul. SkarbKowskiej.
Stan bezpieczeństwa w mieście szwlan- 

kuje w dalszylm leiągu. Jak niebezpiecznie! 
przechodzić wieczorami przez ulice miasta 
świadczy o tem napad rabunkowiy dokonany 

‘W śródmieściu. Igdtyż w ul. Skarbkowskiej;
W ńb. niedzielę o godzinie 10‘30 wieczór 

przechodziła ulicą tą Jadwiga Ławiuk, zam. 
przy ul. Sobieskiego. Niespodzianie przysko­
czył wówczas do niej jakiś osobnik, który 
gwałtownym ruichlepi Wyrwiał jej torebkę, i 
począł Uciekać. Krzyk napadniętej usłyszał 
przechodzący opodal dozorca więźni. Stani­

sław, Strączek, który rzucił się w pogoń 
za rabusiem. TCn strzelił wówczas dwukro-, 
tnie z rewolweru do Strączka, strzał}'1 te je-1 
dnak fdhybily. Uslyśzal je jednak postemm- 
Miciak, który* przyliączyl się g o  pościgu i 
zaorał ująć napastnika na Wałach Hetmań-,1 
skich.

W policji stwierdzono, że byil to 22-Ietn: 
Ludwik Henz. zasn. w Zamarstymowie. przy 
ul. Lwowskiej L. 92, Osadzono go w are­
szcie. , i

Nieszczęśliwy skok z pociągu.
Onegdaj Zdarzył się Wypadek nieszezęśli- 

wy) na linji Rozwladów — Rudnik. — Jiadąca 
do Rudnik nieletnia podróżna (d!zieWkfz)yjnial

korzystając z chwili nieuwagi konduktora i 
kontrolera i tuż przed stacją Rudnik wy-i 
skoczyła z pociągu. Skutki były fataine.

około lat 12-tn). blez biletu „na gapę“ prze-! .Ciężko ranną odstawiono wj groźnym stanie 
rażona groźbą kontrolera biletowego, że bęr jdo szpitala miejscowego, 
izie Zmuszona do zapłacenia 5 zł karty! -

Potworne morderstwo pod Warszawą.
Z b r o d n ic z y  sy n  w r a z  z  ż o n ą  z a m o r d o w a ł sw y c h  r o d z ic ó w  i  w z n ie c i ł  p o ża r ,

a b y  s p a l ić  ic h  tru p y .
We twlsi Słubice pod Mszczonowleta, koło' 

W arszawy dokonana została ubiegłej1 soboty! 
ohydna zbrodnia. Krwawy czyn wyszedł na 
Jaw tylko przynad iłiem. Oto nad raneńi w' so­
botę śtanęła u  ogniu chata Rocha Kub i ciel aj 
W Słubicach. Kiedy1 sąsiadom udało się ogień 
U gasić , zaczął ktoś grzebać wi d!og;,sających 
zgliszczach w' przypuszczeniu, że1 zdoła je-l 
iszczę uratować resztę dobytku i natrafił na) 
dwa iciała, jeiszczle nie zwęglone, ale znie-i 
kształcone potwornie licznetni ciosami sie­
l i  ery. /

Były to zwłoki Rocha Kubiciela. starca 
blisko 70-letniego i jego żony* Józefy.

Śledztwo Wjykazato3 że obie ofiary zostały) 
zamordowane siekierą, 'a dla upozorowania 
przypadku m ordercy wznieicili ogień w! przy­
puszczeniu, że Kupy, .się zwęglą i w) ten 
sposób zatai się ślad ich zbrodni.

Podejrzenie padło na isyjnia zabitych i 
jego żonę. Wykrętne Sdh odpowiedzi, m ające 
wykazać ich alibi nie były zgodne, iwireiszęie 
w ogniu pytań ftak się poplątali, żle Zostali cod 
zarzutem ojcobójstwa oboje aresztowani.

Uroczystość ku czci pamięci tow. 
Jana Kozakiewicza.

W niedzielę przedpol. w sali Rady /,W: 
zawód, przy ul. Ossolińskich odbył się uro­
czysty poranek ku czci zmarłego niedawno 
weterana ruchu robotniczego tow. Jana Koza­
kiewicza

Uroczystość, rozpoczęła się odśpiewaniem 
pieśni przez chór robotniczy pod batutą po 
Moskaluka. poczem tow. •Mikołaj Hankiewiez 
wygłosił piękne wspomnienie o życiu i za- 
sługach tow. Kozakiewicza dla klasy pracu­
jącej.

Tow. Hankiewiez omówiwszy tło i wa­
runki polityczno-społeczne, lal 80-lych. —*• 
wskazał na początki budzenia się ruchu so­
cjalistycznego w Galicji wsch. i na pierwsze 
kroki tow. Lozakiewicza w służbie socjali­
zmu. poczem nakreślił życie i działalność 
tego bojownika o socjalizm.

Tow, Kozakiewicz był typowym bojowh 
mkiem klasy pracującej, dla dobra której1 
poświęcił loałe swoje życie. Człowiek ten 
nie znal przeszkód i kompromisów ości. Wie­
dźm!, że tylko drogą zmiany kapitalistycz­
nego ustroju — na socjalistyczny klasa pra-,f 
cująca zdobędzie pełne prawo do życia i 
do stworzenia podwalin dla nowej ludzkości, 
nie znającej wojen i wyzysku1, gwałtu i de­
ptania Czci i praw1 ludzkich!

! astępnie artysta ‘eatru miejskiego Ro­
muald Bo janowski zadeklamował z tempe­
ramentem i życiem wiersz Tetmajera ,.Ba-i 
rykaaa" i „Czego )chcą on “ Sieroszewskiego,

klauccja :a wyWółala długotrwające okla­
ski publiczności, dziękującej 'artyście za pię­
kną deklamację.

Nastąpiły liczne pięknie wykonane pro­
dukcje „Choru robotniczego" k t ó r y  odśpie­
wał szereg pieśni robotniczych.

Ta tak skromna, ale piękna uroczystość 
wykazała, że Klasa pracująca potrafi kochać 
i czcić tych. którzy żyją i walczą dla jt$ 
dobra.
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LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 2-30.

L w ów , ul. FREDRY 9. II. p.

Agitacja przedwyborcza w Warszawie
WARSZAWA, 11. 4. (AW). Agitacja przedw ybor­

cza ao  rady miejskiej w  W arszaw ie już się rozpoczęta. 
Na wielu punktach m iasta rozlepiono Odezwy Komi­
tetu uzdrowienia gospodarki miejskiej W arszaw y, kry­
tykujące dotychczasową iwisoodarkę i wysuwające ha­
sto fachowości i apolityczności wyborów do władz 
sam orządow ych. Odbyło się zebranie Party Pracy, na 
których zapow iadano, że P artja  Pracy stw orzy blok 
".ąi bor czy z uemokratycznemi zrzeszeniam i gospodar­
czemu w  porozumieniu z przedstawicielam i inteligen - 
cji i stanu średniego.

PPS. Odbyła w czoraj 6 wieców w  różnych punk­
tach m iasta. Na wiecach tych przem aw iali raa m  PPS.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
KAPITAN OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE.

W czoraj stanął przed sądem wojskowym we Lw o­
wie kapitan N. Kolbuszewski. który bę Jąc przydzie­
lony ao  6 Dyonu sam ochodowego wymieniał swe auto 
zużyte za now e, w sautek .ego skarb państw a poniósł 
szkodę. Dziś w sprawie te j zapadnie wyrok.

Z BĄK d o  rą k .
W R R S Z R W R ,  11. 4. (AW). Jak się dowiadujemy 

pasmo icodzienne Epoka" ma przejść w  najbliższym, 
czasie na własność Partji Pracy, jako jej oficjalny 
organ.
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OGŁOSZENIA
DO NUMERU ŚWIĄTECZNEGO
„DZIENNIKA LUDOWEGO 4

KTÓRY UKAŻE SIĘ W  ZNACZNIE ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 
W  SOBOTĘ RANO DNIA 16 GO KWIETNIA B. R. PRZYJMUJE  

ADMINISTRACJA CODZIENNIE DO 14-GO KWIETNIA.

Kraków — za szkolą jednolitą.
(M anifestacyjne zgro m a d zen ie).

F. 3,-ackąr i syn m agnaci bankowi w  .Nowym YyOrkiV 
Vincent Astor, F. W . W anderbildt, Alfred L o e r a i -  
stein Belgja), baron H. M itsui, japoński właściciel 0 - 
krętów, Simon Patino (Boliwja), J. P. M organ, ban­
kier now ojorski.

Lista pow yższa, nie jest jeszcze petna. Doliczyć 
do niej należy nazwiska Rothschiltia, Guggenheima, 
Du Ponta, Dodge‘a, Thom asa Lam onta, Cyrusa Curti 
sa i innych, których m ajątki w ynoszą również do 
100 m iljonów  aolarów . Pominięci są poza tein m iljo- 
nerzy, am erykańscy w pokaźnej liczbie 11 tysięcy, nie­
jako m iljonerzy II. klasy, bo do pierwszej zaliczają 
się tylko ci, którzy m ają co najmniej nijljon d o la ró y ^  
rocznego dochodu.

A cóż m ówić dopiero o wielu dziesiątkach ty ­
sięcy bogaczy, stojących jeszcze niżej w hierarchji 
kapitalistycznej, zm uszonych zadow alać się dochoda­
mi ,.skromniejszymi", bo obliczonym i tylko na dzie­
siątki tysięcy do larów ?

Dla olbrzymich mas pracującej ludzkość p ozo ­
staje tylko na pociechę piękny zw ro t: Błogosławieni 
ubodzy... albowiem ich będzie królestw o niebieskie...

KRAKÓW, 10. kwietnia. Kor. własna). Dziś o d ­
było się tutaj olbrzym ie zgromadzenie w  sali „Doinu 
żołnierza polskiego", zwołane 'przez kom itet obyw a­
telski —  w spraw ie ustroju szkolnictwa. Saię wypełniła 
po brzegi publiczność, składająca się przew ażnie z ro ­
dziców młoazieży szkolnej. Obliczano obecnych na 
przeszło 3 tysiące.

Przew odniczyli senator Nowak i tow. dr. M uller.
Obszerny referat, przyjm owany gorąco przez ze­

branych, wygłosił poseł tow . Smulikowski. W  'gorą­

cej dyskusji zabierało głos wielu mówców —  w tem 
trzech oponow ało poglądom referenta — w śród burz- 
wych sprzeciwów zebrania. Rezolucję referenta tow-. 
Smulikowskiego uchwalono wszystkimi głosami —  prze 
ciwko dwTom.

Rezolucję tę wręczyło prezydjum zgromadzenia 
obecnemu w Krakowie min. oświaty dr. Dobruckiemu. 
Zgrom adzenie to  ma szczególne znaczenie, ze w zglę­
du na przechwałki „llustr. Kurjera Codz.“ , iż hasło 
szkoły jednolitej nie m a żadnego gruntu w  Krakowie.

 .

Fatalna pospodarRa inspektoratu pracy w Stanisławowie.
Nadu-ćma, w kwietniu.

W czwartek dnia 7-go b. m. w| lokalu 
P.1P .S. odbyło się zebranie członków par^ 
tji P. P. S. i Zwi zawód, przy dość licznym 
udziale.

Półtoragodzinny referat o syLuac ji po­
litycznej i gospodarczej wygłPsil towl poseł 
Oktawiec, któremu rzęsislemi oklaskami 
dziękowali zgromadzeni robotnicy.

Wgzwaniem do wstąpienia robotników 
do organizacji uchwaleniem rezolucji wy- 
rażajifcej 'zaufanie robotników dla Z.P.P.S.
i odśpiewaniem „Czerwonego sztand.41 zakoń­
czono zgromoazenie.

Dnia 8-go b. ,m. odbył1 tow. pos. Okla- 
wiec przy 'współudziale towarzyszy miejsco­
wych z delegatami organizacji zawodowych 
konferencję, na której delegaci żalili się- 
że inspektorat pracy nie spełnia sumiennie 
swego obowiązku, gdyż mimo istnienia usta­
wy zabraniającej zatrudniania przy pracy! 
małoletnich jakoteż przy nocnej pracy ko-1 
biet. — tartaki jak  „Polska For es la i inne1 
zatrudniają dzieci obojga płci już od lat! 
12 stu przy pracy nocnej i dziennej jak 
rówlijeż i kobiety, klórym ptacą po kilka- 
dz:esiąt groszy za dniówkę, przyczepi te dzie-, 
ciaki tak są wyszkolone przez różnych na­

ganiaczy dyrektorskich, że gdy którego z 
dzieci tych spytać ile ma lal to od'powie. że 
18 lub 20. lecz w samej rzeczy widać i nasi 
towarzysze niejednokrotnie sprawdzili, że 
dziaki te liczą 12 do 14 lal.

Wyszły również na jaw na tej konferen­
cji (rze«czy straszne, a to w firmie ,.L;asow!a 
M anipulacja“ w Zielonej w1 jednym miesią­
cu grudniu w r. u!>. było nieszczęśliwych 
wypadków przy pracy 38 na 360 pracują­
cych .robotników1 w tem przedsiębiorstwie. 
Przeto zapytujemy inspektorat pracy1 w1 Sta­
nisławowie, czy wie o tych wypadkach i ja­
kie środki zapobiegawcze przedsięwziął by! 
tym strasznym stosunkom, które niszczą 
zdrowie i życie robotników, kres położyć. 
Przeicież inspektorat jest obowiązany! o tych] 
nadużyciach wiedzieć i im zapobiegać gdyż, 
inaczej inspektor nie spełnia swego zadania.

Sprawy te zbadamy i odpowiednie kro­
ki poczjuiimy u wyższych władz, b \ stano­
wiska tak odpowiedzialne jak Inspektorat 
pracy w Stanisławowie były- obsadzone 
przez ludzi odpowiednich spełniających su­
miennie swoje obowiązki.

Po omówieniu i różnych spraW* organi-i 
zacu'j.nyeh zebranie zamknięto.

■wina

WeIKte wyborcze zwycięstwo socjalistów w Holandii.

D o  w ia d o m o ś c i P ana  
W o je w o d y  lw o w s k ie g o .
P rzod ow n ik  M uszyński w  roli u d z ie ln e g o  

„ k sięc ia"  w  J a n ow ie  (ad  Jaw orów ).
Pisaliśmy w „Dzienniku Ludowym" o strejku ro ­

botników młynarskich w Stradczu, którzy praco wad 
u IJ). Stocka i Halperna za 1 zł. 40 gr. i 1 kg.mąki 
dziennie i 40 kg. plewy na m iesiąc, oraca trw ała 12 
goazin na dobę. O tem  nie wjedziat, ani nje słyszał p 
przodow nik M uszyński, chociaż te rzeczy nie były 
zgodne z uistawą.

Doniesień na pip. S toczą i Halperna p. p rzo d o ­
wnik nie robił, pom im o tego, że ci panow ie nie mieli 
pozw olenia na iciągły ruch.

Te stosunki trwały po dzień 22. marcia 1927 i n ie  
było władzy ani w Stradczu ani w okolicy, ażeby 
się dolą robotniczą zajęła. Kiedy robotnicy zaczęli m y­
śleć o założeniu związku robotniczego to i inspekcje 
pirapy i s ta ro s tw o  w Gródku przypom niały sobie, że 
w  Straoczu jest rutyn i poradzono  po. Stockowi i H el- 
piernowi, by nareszcie z cieci nio wal, się oprow adzić
8. godzinny czas pracy.

Przemysłowcy sprow adzili na vvłasny koszt z p o ­
sterunku PP. z Janowa przód. M uszyńskiego, ażeLj) 
gO zaw iadom ić o strejku i wówczas posyjpaiy się do­
niesienia do sądu w  Janowie o § 2 ust. z 16 XI. 
1867 1. ,1,35 Dk|il. i § 2. -ust. z 7.IV. 1870 1. 43 Dzn.

Sekretarz okręgowy zwrócił się do Inspektora 
pracy Zwolińskiego w celu interwencji a w tenczas |p. 
Stock oświadczył p. ins|p. pracy we Lwowie, że 
młyn zamkjiiei, a  z robotnikam i m ówić nie będzie. Ta 
szlachetna spółka miału na swoje usługi lp. p rzo d o ­
wnika M uszyńskiego P. M. chodził od chałupiy do 
chałupy z podw ładnem i Organami do wygłodzonych 
i nędznych robotników , pisał codzjennje protokoły \ 
p raw dopodobnie robotni ly w liczbie 24 wraz z sekre­
tarzem  okręgowym tow f  Kusznirem staną oskarżeni 
O zbroanię gwałtu, a spółce janowskiej Stock, Hal- 
pern i M uszyński przyniesie raaość w iadom ość, że 
ich środki były silniejsze jak ustawy Konstytucji P o l­
skiej, która gwarantuje robotnikom  wolność zakładania 
Związków pracowniczych i praw o koalicji, a także 
praw o strejku.

AMSTERDAM, 11. 4. W ybory uo prow incjonal­
nych sejmików^ przyniosły świetne zwycięstwo socjalnej 
Demokracji. Partja zdołała podnieść liczbę swych gło­
sów  z 500.000 na 600.000, a liczbę m andatów  z 107 
na 120. Nie straciła m andatu w żadnej prowincji, a

wszędzie, nawet w najreakcyjniejszych okręgach, m oże 
wykazać się przyrostem  głosów.

W ielkie znaczenie tych wyborów  polega na tem, 
że z tych sejmików zostaje w ybiana Izba posłów'.

Cyfry, które krzyczą...
W am pir kapitalistyczny •wysysa sok i św iata, gro­

m adząc w rękach swych czołow ych przedstawicieli 
m iljardow e dobra, zdobyte na w yzysku prajCy i [krzy­
wdzie ludzkiej. M iędzynarodow a burżuazja zwroty p o  
wyższe nazywa „frazesam i socjalistycznymi". Ale te 
„frazesy" m ają za sobą przekonywującą wymowę 
cytr, stw ierdzających po tw orną rzeczywistość, którą 
stworzy! istniejący ustrój społeczny.

W edług najśw ieższej statystyki podanej przez 
„New York Tim es" majątek „najbogatszych ludzi św ia­
ta" przedstaw ia się następująco:

Henry i Edsel Ford, ojciec i sym Jkról au to m o ­
bilową)" —  1,200.000.000 doi.

John Rockfeller, ojciec i syn „królowie nafto­
wi" 600,000.000 doi.

Andrew M ellon, m inister skarbu w  W aszyngtonie 
i jego brat —  200.000.000 doi.

Książą W estm m steru (Anglja) —  200,000.000 doi.
E dw ard i (Anna Herleness, magnaci naftow i —- 

200„0u0.u00 aol.
Sir Basi) Zaharoff, angielski kapitalista —- 

125,000.000 doi.
Gaekwar z Barody (Indje) —  125,000.000 doi.
Payne W hithney, amerykerisKi magnat kolejowm 

— 100,000.000 doi.
Po sto miljonów dolarów  mają również: Georga

Z b ro d n ie  m o n a rc h ii.
SOFJA. 9, kwietnia. Ostatnie posiedzenie bułgare­

skiego parlam entu, którego kadencja kończy się 10. 
kwietnia, ooDywają się w  burzljwej atm osferze. Co- 
aziennie przychodzi do aw antur z pow odu odw leka­
nia reform y wyborczej. Onegoaj przyszło do gwał­
townych starć m ięazy rządem a socjalistami. P ow o­
dem była kwestia apanażów , które w w ysokości 60C 
tysięcy lew ów  rocznie, przyznano zamężnej siostrzte 
króla. Na tem  samem posiedzeniu odrzucono socjalisty­
czny wniosek o zapomogi dla bezrobotnych z pow odu 
rzekom ego braku pieniędzy.

ROZWÓJ ^LOTY POLSKIEJ.,,
GDYNIA. 8. kwietnia. (A. W ) Ostatnie zestaw ienie 

wTskazuje na coraz szybszy rozw ój floty polskiej w' 
porcie. Gdy w m arcu 1924 r. pod -polską banderą 
zaw itał do portu  tylko 1 statek o pojem ności 126 
tonn, w- m arcu 1925 zawinęły 4 statki ,o -pojemności
2.870 tonn, w m arcu 1926 r. 4 statki o pojem ność
3.580 tonn, a w r. bież. 27 statków o ]X)jemnoŚcj‘
przeszło 10 tys. ionn.
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S. A. „OIKOS** we Lwowie.
Dnia 11. kwietnia b r odbyło się We Iwo-'

• wie VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ski. 
Akc. „Oikos“.

Imieniem Radv Zawiadowczej przędło- 
% żył delegat Rady Zawiadowpzej Inż. Fran­

ciszek Zamoyski sprawozdanie o działalno­
ści przedsiębiorstwa w roku administracyj­
nym 1925/26.

W parze z użytkowaniem lasów przed­
siębiorstwa. położonych w powiecie Kamion­
ka - Str u mil owa. a obejmujących- obszar 
18.000 morgów szło zalesienie i rozpoczęte 
w roku sprawozdawczym roboty meljora- 
Cyjne. *•

MająteR przedsiębiorstwa składa się- 
a t  z obszarów leśnych położonych w/ po- 

j j  wiecie Kamionka-Strmniłowa. obejmujących 
w przestrzeń 10.400 hektarów i połączonych 

I i własną parową koleją wązkotorowa o dla-! 
gości 40 kilometrów ze ,stacją Sielee-Bień- 
ków, przy której znajdują się zakłady tar- 
tarczne przedsiębiorstwa.

b ) z fabryki płyt klejonych i fornie- 
rów w Rzęśnie Polskiej p. Lwowem.

c) z fabryki płyt klejonych i fornie- 
rów w Piotrkowie.

d) z fabryki wyrobów stolarskich we! 
Lwowie.

Wreszcie posiada przedsiębiorstwo u- 
dziah w Gdańskiej fabryce deszczu!ek po-1 
sadzk owyich.

Na okres sprawozdawlczy przypada po- 
pzątek wojny' -celnej z Niemcami i odcięcie 
produkcji tartego materjału od pojemnego

ry ku niemieckiego. Równocześnie rozpoczy­
na się eksport okrągłego drzewa do Niemiec, 
który nietylko trwa do dziś, ale który przy­
brał takie rozm iary, że zwłaszcza dla Pol-1 
ski-ch fabryk wyrabiających z olchy fornic- 
ry i płyty klejone zabraknie niebawem su­
rowca, jeżeli szkodliwa krótkowzroczność 
Rządu niskiego nie zahamuje w ostatniej 
chwili masowego \\*ywożenia tego surowca. 
Stosunki kredytowe się poprawiły, pieniądż 
jednak iciągle jest jeszcze i rzadki i drogi/ 
a konkurencja z producentem zagranicznym 
płacił,cym za kapitał obrcPowy 6 — 8 proc.. 
utrudniona.

Jeżeli S. A. ,.Oikos“ pomimo tyich trud­
nych warunków zamyka sprawozdawczy ze[ 
zyskiem przypisać to należy sprawności jej 
zakładów i precyzyjności produkcji, dzięki 
czemu towar jej był zwłaszcza zagranicą 
po szu kiwany.

Po zapoznaniu się z bilansem referowa­
nym przez dyrektora przedsiębiorstwa p. Dr. 
P a w ł a  G s a l ę  i po odczytaniu sprawo­
zdania Komisji Rewizyjnej, udzieliło Walne 
Zgromadzenie Zarządowi absolutorjum za 
miniony okres gospodarczy i uchwaliło ty i 
tukńn, dywidendy wypłacić akcjonarjuszo-mi 
4 zł od każdej i 00 zlotowej akcji. Wcpłafa' 
dywidendy nastąpi począwszy- ou dnia 1-go, 
maja 1927 w biurach przedsiębiorstwa we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 16.

Na cele dobroczynne przyznano 5 tys. zł. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego Prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

Z czarnego podwórka.
Paryski Don K iszof w  su tan n ie .
Pisma paryskie donoszą o karygodnych1 

wybrykach pewnego księdza, nazwiskiem Be- 
thle. który od' kilku miesięcy czyim ie zwalcza 

L niemoralne, zdaniem jego. dzienniki o libe­
ralnych poglądach i nie poprzestaje na zwy­
kłych radach i ostrzeżeniach z ambony. — 
ie-cz obchodzi kioski gazeciarzy i własno­
ręcznie rwie na -strzępy pisma „bezbożne". 
Tych ostatnich ma na swym indeksie pryiwbt-,1 
dyirn wojowniczy księżulek aż 49. Stawiony 

sąazie policyjnym przyznał się dó nisz­
czenia cu oz ej własnoś-ci.

,.Gdy widzę — mówił — że ktoś podaje 
dziecku flaszkę z trucizną, czy/ nie' powinie­
nem wvtrącić jej podającemu z ręki i czy 
gazety te nie zatruwają dusz. stworzonymi 
przez Boga Ż B ędę-je niszczył w dlalszym 
.Ciągu, jeżeli nie zostanie wydany zakaz praw-

n# przeciw' tym piśmidłom".
Sędzia pokoju skazał księdza Bethlehem 

na 11 franków grzytwńy. rozbrojony naiwno­
ścią argumentacji i metod wialki tego wlspółj 
cz-ąmego ..Don-Kiszota“ — z czterdziestu na­
r a z „wiatrakami".’

Kto je s t  sym b olem  au tom ob ilizm u ,
W jedn-em z prowincjonalnych pism a- 

m-ery,kańskich można było niedawno wyczy­
tać następujący anons:

,,Pastor \Naever obiecuje dać 10 lilrów 
benzyny temu mężczyźnie albo lej kobiecie, 
która w najbliższą niedzielę najwięcej ludzi 
sprowadzi' do jego kościoła. Dzień tell na­
zywać się będzie „niedzielą automobilowń". 
Pastor podczas nabożeństwa mówić będzie 
na temat: „Jezus symbol auLoHnobilizniml

CzłowieK, który odrąbał sobie nogę.
Donosiliśmy niedawno o rozpoczęciu wt 

.Wiedniu senzacyjnej rozprawy przeloiwl nie­
jakiemu Emilowi MarekoWi. oskarżonemu 
o  to. że dobpowo1 nie siekierą skaleczyli „się! 
tak niebezpiecznie w nogę, iż musiano mu ją  
odjąć, aby uzyskać kwotę 1,400.000 szylin­
gów. na którą się kilka dni przedtem ubez­
pieczył na  wypadćk kalectwa. Marek tw ier­
dził. że był to nieszczęśliwy wypadek, któ- 
tiy imu się zaarzył przy obręnywaniu drzewa' 
w ogrodzie, natomiast Towlarzystwo obwi­
niało go. że ucizynił to z rozmysłem celem

Policja przypuszcza iednak, że m orderstw o p o ­
pełnione byto z premedytacją. Zdaje się świadczyć o 
lem fakt, sprowadzenia przez Vermandego do Nancy, 
na kilka dni przed zbrodnią jego kochanki. Bez­
pośrednio po m orderstw ie zamieszkała ‘ona w "'lo­
kalu, zajm owanym  przez m ordercę.

Wykluczeni ze Związku metalowców.
Ćentr. Sekretarjat Zw. rob. przemysłu metalowego 

w Polsce kom unikuje:
Zarząd Związku Robotników przemysłu m etalo­

wego Polsce, W arszaw a, ul. Lesznę 53, uchwalił: 
Oddział w Zawierciu, ul. Am atorska 10. w myśl prze­
pisów zawartych w art. XII. staiutu —  rozwiązać.

Na tern samem p-osiedzeniu uchwalono wyklu­
czyć 'ze związku następujących członków:

1) P iotra Kowalczyka L. Zw. 244587, slusarza,
2) M ichała Ciszewskiego, L. Zw. 140489, m aszynistę
3) Jana Osysa, L. Zw. 9172, maszynistę, 4 Jana Ja ro ­
sza, L. Zw. 6353, robotnika, 5) FranciszKa Polaczka, 
L. Zw. 9167, ważnika.

B a czn o ść T o w a rz y s z e .
Nakładem wydawnictwa „Czerwone Św iatła" W 

Krakowie wyszła z druku broszura 32 stronicowa w  
oenie 10 igr. za egzemplarz p. t.: •

„SOCJALIZM CZY KOMUNIZM"? 
pióra tow  Kazimierza Czapińskiego.

Nadto staraniem  C. K. W', i Krakowskiej Rady 
W ojewódzkiej PPS. ukaże się w  potowie kw ietnja b ro ­
szura tow . I. Daszyńskiego p. t.:

„POGADANKI O SOCJALIZMIE", 
w ,cenie 10 groszy za egzemplarz.

Broszura ta  zdooyła sobie kolosalną jwczytność 
w  masach robotniczych, o czem św iadczy dotychcza­
sowy jej nakład, który osiągnął cyfrę 180 tysięcy e- 
gzemplarzy.

Polecając naszym  kom itetom  jiowyższe broszury, 
które będą Ukazywać się oo miesiąc do masowego 
kolportażu, prosim y wszystkie zamówienia -wraz z go­
tówką skierow yw ać W prost do K rakow a, na adres tow . 
Zygmunta Klemensiewicza, ul. Batorego 5. III. j>. o -  
ficyna.

Sek>-etarjar Generalny CKW. PPS.

podjęcia kwoty ubezpieczeniowej.
Proces, trw ający1 blisko dwa tygodnie, 

zakończył się wyrokiem. uwiaJniającylm tak 
oskarżonego jak i jego żonę, pociągniętą ' 
do odpowiedzialności za współudział w do- j 
konaniu oszustwa. Skazano ich tylko za o- j 
sziczlerstwo i fałszywte zeznania na karę kil- • 
kmmiesięcznego więzienia, którą umorzyli 1 
już lare-sztem śledczym. ; j

Ainfy tor ja m przyjęło wyrok głośnytmi o- 
klaskami i okrzykami: Niech żyje Marek!

Zamordował żonę i spalił ją w piecu.
L-A /A O ł  1 1 1 / t l T  ' f~ r.n  l / '  I  r t A l  W łH / K-! T* c l i r  t  / r l l  b ł l  — \  m 1^1 TT k i r t  / \  >—* T*. „  ł  .ki m a  i— ■ ■ 4" k—v i  ,  ,  t t '  a I t  . .  , .  1 i  /T ł j  i  .  t  ■ -1  „  ■Jeoen z  robotników  zakładów  arukarskich „Rn- 

prim eries Reunies" w  Nancy zaw iadom ił policję, że 
w śród .popiołu, wymiecionego z wielkjegc kaloryfo- 
w ego pieca drukarni, znalazł zwęglone szczątki ubra­
nia kobiecego, oraz zębów  ludzkich. Natychmiast roz­
poczęto energiczne i śledztw o, przy czem  ustalono, że 
Odnalezione szczątki stanow ią resztkę zw łok żony pa­
lacza zakładów drukarsKicn, nazw iskiem  Vermance. 
która przed pewnym  czasem zniknęła bez śladu.

Podejrzany o to*potworne morderstwo mąż jej

Chińsk*e smakołyki.
Chińczycy są przeważnie wegetarjanami, gdyż re- 

ligja ich zakazuje spożywania m ięsa. Głownem poży­
wieniem chińczyków jest ryz.

Do najlepszych przysmaków chińskich należą tak 
zwane „stuletnie jajka". Są to  kacze jajka, przecho­
wywane w (glinie w  ten sposób, że [powietrze niem a 
ao nich dostępu. P o  upływie kilku dni Iżółtko takiego 
jajka zielenieje, a  po  m iesiącu staje się czarne.

Chińczycy spożywają z wielkim apetytem nietylko 
najrozm aitsze rodzaje żab, ale również gąsienice i 
Ipoczwarki jedwabników, dalej płetwy i żołądek w ie­
lorybów  wszystko to  z 2 specjalnym słodkim sosem . 
W arstw y mniej zamożne, które sobie na podobne ła­
kocie pozw olić nie mogą, zadaw alniają sję pieczenią 
z  psa, lub kota, a naw et szczurów i myszy.

Jest rzeczą ogólnie znaną. że specjalnością kuchni 
chińskiej są ptasie gniazda, które sprow adza się dla 
bogaczy chińskich z w ysp w schodnio-indyjskich. Są 
to  właściwie śliny pewnego gatunku jaskółek.

Chiriczyay lnie jedzą wcale (mm#1 i sera, jpie uznają 
też mleka, jako  napoju. Jedynie na 'północy, w  M on- 
golji, Ipije się mlekoj, a i to  lnie czyste, lecz z wódką 
i cukrem.

N arodow ym  Inapojeni [chińczyków jest herbata, k tó­
rą piie się w  Chinalch bez cukru. W  Mongolji herbatę 
m ie śz a p ię  z mlekiem, masłem, Śmietaną, m ąką i solą 
a  do otrzym anej w  tem sposób mieszaniny Wrzuca się 
kawałki (pieczonej baraniny Zdaniem  mongołów', jest 
to  najsm aczniejsza po traw a, jaka egzystuje n a  świecie.

I Verm anae został aresztow any w chwili, gdy właśnie 
poczynił wielkie przygotowań „ do opuszczenia F ran -| 
eji. Narazie jednak jak nafkategoryczniej zaprzeczał,! 

(później jednak przyznał się do wriny. Tw ierdzi jedynie,* 
że zam ordow ał sw oją żonę mimówoli. W  -zasie  je­
dnej ize sprzeczek, które zresztą pow tarzały się bar-* 
dzo 'często, chwycił żonę za gardło, i gdy Wyrauś- 
d ł  ją  z rąk, padła m artw a na ziemię. Strw ożony wci­
snął ją  kom pletnie ubraną do pieca (drukarni i przez 
trzy dni z rzędu utrzymywał wzmożony Oyiań.

E ruchu zawodowego.
* WALNE ZGROMADZENIE członków Związku pra­

cujących w  kamieniu odbędzie się we czwartek, 21. 
kwietnia, o godz. 6. wiecz. w lokalu Rady ZW . Zawód, 
ul. Ossolińskich 1. 10.

Na porządku obrad spraw ozdanie za rok 1926. 
W  razie braku kompletu odbędzie się zgromadzenie 
O godz. 7. wieczorem , jako pow tórnie zwołane
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iC fcratnra, nauka, sztuka.
1EPEBTUAR TEATRU W1ELKIĘG0:

W torek, o  goaz. 7.30 wiecz. „Syn Cieśli". 
S roaa, o godz. 7.30 wiecz. „Legenda Bałtyku".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „Król kawy". 
Środa, o godz. 7.30 „Panna z dobrego tom u".
W  W ielki Czwartek, P iątek  i Sobotę M iejskie 

Teatry zamknięte.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Tajemniczy 

Dżems".
W torek o godz. 7.30 wiecz. „Tajemniczy Dżems". 
S roaa, o godz. 7.30 wiecz. „Tajemniczy Dżems". 

Pożegnalny występ dyr. Fertnera o raz pp. Peszyńskiej 
i Skoniecznego.

' —:t: —
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„LEW ": W ieaeńska krew.
„APOLLO": P a t i Pataehon.
„PAŁACE": Czarny ptak.
„KOPERNIK": Niechaj nas dziecko sądzi. 
„MARYSIEŃKA": Paryż w  azien i w  nocy. 
„PASAŻ" Miłość przez Ogień i krew . 
„WANDA": Dziesięć tysięcy narzeczonych. 
„CHIMERA": Hrabina z Texasu.
„ROCOCO": M anewry cesarskie. 
„FATAMORGANA": „Faust".
„NOWOŚCI": Blondynka i Cienie nocy.

TEATR WIELKI występuje dziś z prem ierą, nie- 
granego dotąd na żadnej scenie dram atu polskiego au­
tora H. Zaleskiego: „Syn Cieśli". Czołowe postacie 
aram atu od tw orzą )>[?.: Lewicka, Pillerowa, Barwiński 
Bielecki, Czaki, D ąbrow ski, D obrow olski, Guutner, S tra 
chocki i in. Barwne dekoracje Zygmunta Balka —  
pom ysłowe urządzenie sceny Ignacego Stahla.

JAKO OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE W  W IEL­
KIM TYGODNIU, ukaże się jutro, w środę, na scenie 
Teatru W ielkiego opera Nowowiejskiego: „Legenda 
Bałtyku", z p. Franciszką Platów ną w partji Bogny.

TEATR NOWOŚCI. Dziś operetka A. T. M ullera: 
„Król Kawy".

Jutro, w środę, krotochw ila W . Rapackiego: „Pan­
na z dobrego domu" —■ z p. Łozińską W roli ty­
tułowej. i

KB

Korzystał z połączeń lotniczych
Polskiej L i n j i  Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
I n f o r m a c ja : , Warszawa Nr. telef. 9—90

Lwów Nr. telef, 2—19 „ „ 19 -8 8
„ „ 9—36 „ „ 8 - 6 0
„ „ 8 -1 1 Łódź » „ 8—11

„ 6 -1 0 ., „ 2 6 -1 6
,  „ 2 2 -7 6 Gdańsk ,, ,, 415 31

Kraków „ „ 32—22 jWiedeń „ „ 783—-96
„ 25—45! „ „ 486—60

BMHBBWEHHBKBI

£>pcłti»jj partyjne.
X TOWARZYSZE, CZŁONKOWIE STRZELCA —< 

ROBOTNICY, zb ;erają się każaego w torku od 6 —  7 
wiecz. w  Stow. „Praca" Rynek 1. 8., —  celem stw o" 
rżenia straży ao  pochodu m ajowego. —- Zakrzewski 
Kisiel 1

.Komunikat.
X DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE DELĘ- 

GATGW OKRĘGU POL. CZERWONEGO KRZYŻA o d b ę  
azie się we Lwowie dnia 25. kwjetnja 1927 ponie- 
aziałek) o  godz. 19-tej,x w  sal: posiedzeń P. C. K., 
p-rzy ul. Bielów skiego 6, I. pi

Z  wgdaumictw.
ST. STARZYŃSKI: ROK 1926 W  ŻY.CIU GOSPO- 

DARCZEM POLSKI. W  nakładzie M in. Słćarbu ukazała 
się praca ayr. St. Starzyńskiego, w  której au to r na M| 
podstawie bogatego m aterjału statystycznego zo b ra - '■  
zował główne przejawy polskiego życia gospodar­
czego •w umegiym roku. Podnosząc zarów no dodatnie, 
jak i ujemne tendencje naszego rozw oju ekonom iczne­
go wr latach ostatnich, au to r podkreśla przełomowe, 
znaczenie 1926 roku, zw łaszcza w  zakresie naszego ży­
cia finansowego. Zrównoważony budżet i stabilizo­
wana w aluta obok ożywienia produkcji przem ysłowej 
dow odzą, zdaniem autora , że mimo tych czy innych 
braków Polska w  1926 r. weszła na drogę pom yśl­
nego rozw oju gospodarczego. <

Na treść tom u składają się następujące rozdziały: 
Buażet i finanse p ań s tw o w e: Sytuacja walutowa j 
obrót pieniężny; W ytw órczość rolna i przem ysłow a; 
Problem at cen; Bilans nandju zew nętrznego; R ozw ój 
kom unikacji; RoK. 1926 w  życiu gospodarczem Polski.

I I b w iem  ntfłm. 1 szpaltowy zwykle xa tekstem
! te. — 15. Nadesłane Zł. —-40. w tekście Zł. —>70. O G Ł O S Z E N I A

1     .
I  Nb 1-ej itr. Zł. —'80. Drobne ogł. aa słowo Zł. —'U.. 
I  Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 25% droią^

O B U  W I E  naSwięla 8 » Ł K
« a i l n h Q 7 U  ’ najtańszy kapelusz dla Pań i Panów 

l i a j l C | l 5 £ i j  otrzymać można ty _o w składnicach fa­
bryki kapeluszy RUDOLFA NEUWELTA pi. Marjacki 8, ul. 
Kazimierzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

N s  ^ U f i p t a  najlepsza czekolada waniljowa na torty 
U d  wW IIglłS i ,j0 gotowania kilogram Zł. 6 50 do na­
bycia w specjalnym składzie C Z E K O L A D  »Sucharda« 
Akademicka 14.

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
K. »LSKI

1A RATY 2a gotówkę NA RATY
MEBLE, firanki, DYWANY, otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó­
żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20% taniej u firmy
E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

Maszynisty i szlifierza
zdolnego, rutynowanego i spokojnego poszukuje poważna 
firma drzewna dla 4 - gatrowego tartaku koło Grodna. 
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. — Oferty z po­
daniem referencji tylko poważnych przedsiębiorstw, należy 
skierować do administracji pod »Zdolny*. W dniu 17 bm. 
będąc we Lwowie zaproszę celem osobistego przedstawienia.

S U b F O C D b
L A O K O O N

leczy skutecznie k a s z e l, chrypkę, katary 
dróg oddechowych.

O d r zn ca ć  n a ś la u o w n ic tw a !
D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h .

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 10. 

Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o., Gdańsk.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców Procown. Haftowych
zarejestrowana z ogr. poręką w  BORYSŁAWIU

O d b ęd zie  dn ia 2 4  k w ietn ia  1 9 2 7  o  g o d z . 10-tej rano  
w  sa li Dom u L udow ego w  B orysław iu

Halne Zgromadzenie Przedstawicieli
z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia przedstawicieli.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej.
8. Odczytanie protokołu z ostatniej lustracji dokonanej przez lustratora 

Związku.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolutorjum 

Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5. Podział nadwyżki bilansowej.
6. Uchwalenie najwyższej granicy zadłużenia i budżetu na 1927 rok.
7. Uzupełniające wybory do Zarządu i Rady Nadz. i wybór komisji rewizyjnej.
8. Wnioski i interpelacje.

UWAGA: Uchwały Zgromadzenia będa prawomocne bez względu na ilość obec­
nych (§ 38 statutu).

W B ień kow sk i w. r. W. M arkow ski w. r.

Przyjmę dziecko we wieku 
nie za

zgłoszenia Milska Alberta ul 
ca głównego.

we wieku 1—2 roczne na wychowa- 
skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe 

Dojazdowa baraki obok dwor-

INSERUJCIE 
w  DZIENNIKU 

LUDOW YM

ZAHZRD TELEFONÓW  LWOWSKICH P. 1 . S. T .
podaje do wiadomości pp. Abonentów, Ze Ministerstwo Poczt i Telegrafów za­
twierdziło nowe taryfy, które wchodzą w  życie z dniem 1-go kwietnia 19Z7 r .

* Złotyob
A. Abonament prywatny za opłatą kwartalną 60 —

Do tej kategorji należą aparaty, założone w mieszkaniach pry­
watnych i przeznaczone wyłącznie do użytku abonenta i jego 
rodziny. Aparaty w mieszkaniach osób zawodów wyzwolonych 
mogą być zaliczone do tej kategoiji tylko wtedy, gdy powyższe 
osoby nie zatrudniają w swych mieszkaniach pomocników lub 
innych pracowników i gdy odwiedzająca ich klijentela nie ma 
dostępu do telefonu

B .  Abonament zniorowy za opłatą kwartalną
Do tej kategorji zaliczają się aparaty, założone w instytucjach 
państwowych, społecznych, handlowych lub przemysłowych 
- przeznaczone do użytku abonenta i osób u niego pracujących.

C. Abonament publiczny za opłatą kwartalną
Do tej kategoiji zaliczają się aparaty dostępne dla publiczności, 
jako to: w hotelach, pensjonatach, restauracjach, kawiarniach, 
cukierniach, teatrach, giełdach, klubach, Balach ogólnych do­
mów bankowych, dla lokatorów jednego domu i t. p., a rów­
nież i w sklepach, gdzie aparat założony jest w miejącu do- 
stępnem dla użytku publiczności.
Pozostałe opłaty abonamentowe, obowiązujące w I-szym kwar­
tale 1997 r. podwyższa się o 10%.
Opłaty wstępne jednorazowe dla nowoprzyłączanycb abonen­
tów zostają obniżone z 250 zł. na 200 zł.

8 4 —
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